
Pif. 35
N A L E Z Y T ^bC  POCZ !W A  JOPJ.AflONA RY CZA ŁTO W O  SCTGW KĄ. 

Nowy Targ, dnia 29  sierpnia 1920. Rok VtH

Nakładam Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.
.G aze t*  PodnaiansKa* w ychodzi na każdą niedzielą.

rmdukcji i aam inm  .  : Nowy T»i^, KYNEli. 4. I p. — Rękopisów nie zwraca się, listów nieopłaconych nie pnyjm uje się. Do listów wymagafteyck o4-
*»wi«dc;, naleiy dołączyć ni alkę aa odpowiedz, Reklamacye (nie zaklejone) są wolne od opłaty pocztowej. — „Gazeta Podhalańska" kosztuje na cały rak '

w Polsce 30 marek, za granicą 45 ma ek. — W Ameryce 2 dolary. — Numer po(edynczy 1 Mk.

Przegląd tygodniowy.
W ostatnim  ty g o d n iu  zm ieniły się stosunki na 

froncie zupełn ie. W ojska polska ro zp o czę ły  wielką 
ofenzyw ę pod  naczem ym  d o w ó d z tw em  N aczelnika 
Państw a. O fenzyw a się rozpoczę ła  dnia 14 sierpn ia  
u sam ych niem al bram  W arszaw y, k tó rą  chcieli b o l­
szew icy zd o b y ć  za w szelką cenę, o taczając ja szeroko  
z paru  s tro n . Walki u sam ej W arszaw y były niesły 
chanie zacięte i do dziś dnia m ają ten charak ter. W y­
nikiem  tych walk jest pob ic ie  bo lszew ickich  armii, 
k tóre  cofają się bez ładn ie  ku w schodow i, o raz u w o l­
nienie W arszaw y od  n iebezp ieczeństw a i usuw anie  
bolszew ików  z o b sza ru  K rólestw a i w schodn ie j Galicyi.

F o  kolei przedstaw iają  się te  w jp a a k i n a s tę p u ­
jąco. Bolszew icy podsunęli się g łęb o k o  p o d  W arszaw ę, 
zajęli p ó łn o cn ą  część  K rólestw a i dążyli do  p rzek ro ­
czenia Wisły p o d  W łocław kiem  i P łockiem  dia zajęcia 
polskich o b sza ró w  na p o h idn ie  od  G dańska. W ten 
sp o só b  chcieli nietylko zd o b y ć  W arszaw ę, ale odciąć 
P o lskę  od  G dańska i m orza. W tedy zyskaliby  połą 
czenie z P rusakam i, sw em i jaw nem i sprzym ierzeńcam i, 
którzy w m iarę naszych  n iep o w o d zeń  na froncie, już  
p lanow ali w spó lną  akcyę p rzeciw  P o lsce . O dcięci od 
m orza nie m oglibyśm y dostaw ać ani am unicyi z k ra ­
jó w  zachodn ich , ani żyw ności. r j

R ów nocześn ie  udali się do  M ińska p rzed st wi 
cieie naszej R zeczpospo lite j, aby ro z p o c z ą ć  rokow ania  
z Rosyą o rozejm  i pokój, o k tó rych  d o tąd  niem a 
jeszcze dok ładnych  w iadom ości —  Były to ciężkie 
dla nas chwile. R osya go tow ała  się  postaw ić  P o lsce

n iezm iern ie  ciężkie w arunki po k o jo w e, o śm ie lo n a  sta 
now iskiem  Annglii. Z a  P o lsk ą  stanęła o tw arc ie  tylko 
Francya. O św iadczy ła  ona , że rządu  b o ^ z e w ic k ie g o  
nie uznaje  i że  b ęd z ie  b ro n ić  n iep od leg łośc i Polski.

N ad to  Francja uznała za p raw om ocny  w Rosji 
tylko rząd genera ła  W rangla , k tóry  w po łudn iow ej 
Rosji p row adzi zw ycięską w ojnę  z bolszew ikam i. 
K rok Francji p o m ó g ł nam  bardzo  pud  w g ie d e m  p o ­
litycznym , a za nią poszła  i A m eryka i Japon ja  
tak że Anglia, sprzyjająca bo lszew ikom , została o d -  
o so o rio n a . A zatem  po p raw n o  się nasze po łożen ie  
dyplom atyczne.

A tym czasem  zm ieniło  się i nasze po łożen ie  
w ojskow e. W raz z niem  zm ienią się i w arunki ro k o ­
w ań o pokó j. Dziś nie m ogą nam  bolszew icy n a rzu ­
cać poko ju  z k rzyw dą dla Polski i jej m ieszkańców  
g dyż  dziś my jesteśm y zw ycięscam i. Idzie  teraz o to, 
aby nie zm arnow ać w yników  zw ycięstw a i nie s p o ­
czyw ać w ygodn ie  na laurach Jezeii chcem y m ieć 
trw ały pokój i d o b re  w arunki, m usim y jeszcze w ytę­
żyć p rzez pew ien  czas w szystk ie siły dla rozgrom ienia, 
w roga. A teraz  p rzypatrzm y się w alkom  na froncie.

N a froncie pó łnocnym  i środkow ym  rozpoczęły  
się walki pod  Samą W arszaw ą i stąd roszerzary  'się 
ku pó łnocy  i w schodow i. Tutaj o d p arto  bo lszew ików  
p o d  stolicą, s to czo n o  walki p o d  Płockiem  i W łocław ­
kiem O d  sto licy  posuw ana się na C iechanów  i Puł 
tusk M ławę jedna arm ia, d ruga  zaś pom orska , od 
strony T orun ia  na w schód, rów n ież  ku M ławie. W Ven 

.sp o só b  osaczono  iedoą arm ię bolszew icką i zam knu o 
jej od w ró t i na w schód ii na pó łnoc  do  iP ru s . C zęść 
tych rosyjskich  oddzia łów  zdołała się w ym knąć 
z klatki, reszta jednak  p o d d a je  się, w yław iana stopniow  \

(
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Arm ia p o lska  śro d k o w a  p ob iła  R osyan p o d  
W arszaw ą, p o czem  w  m ew sirzym anym  p o ch o d z ie  
odb ifa  r a i ,  o b sz a r K rólestw a a  ż do  B ugu , zajm ując 
Brześć L itew ski, a ku  pó łn o cy  Ł om żą i B iałystok. 
Arm ia ta  p o su w a  się ku G ro d n u . I ta  arm ia p o ls k a  
o toczyła  aw ie  arm ie bo lszew ick ie  i s to p n io w o  rozb ija  
;e ni m niejsze oddziały , b io rąc  do  niew oli tysiące 
jeńców , p rzyczem  znajdiije  p o m o c  cyw ilnej ludnością 
m szczącej sii. na  bo lszew ikach  za rabunki. Je d n o c z e ­
śnie i na po łu d n io w y m  froncie  w  G alicyi w schodn ie j 
uzyskano  znaczną p o p ra w ą  po łożen ia . Tuta] arm ia 
B ud iennego  doszła  d o  sam eg o  L w ow a — jednak  
w  zaciątych w alkach o d p a rto  ją n a  w schód .

A w ięc po  ciążkich p rze jśc iacn  u b ieg łych  ty g o ­
dni nastąp ił zw ro t n iezm iern ie  pom yślny . A rm ie b o l­
szew ickie nie osiągnęły  celu, b o h a te rs tw o  p o lsk ieg o  
żo łn ierza udarem niło  ich zakusy na całość i w o lność  
R rzeczpospo lite j. W skutek tyGh zw ycięstw  po p raw ił 
się o g ro m n ie  nastró j w śró d  naszych żołnierzy.

Straty bo lszew ików  są o a rd zo  d u że  L iczba 
jeń có w  doch o d zi do stu  tysięcy. N ad to  w  ręce  p o l ­
skie w pada  bogaty  sp rzę t w ojenny, w ięc arm aty, am u ­
nicja i treny. N p . 60 pułk w ielkopolski wziął do  n ie ­
woli tysiąc jeńców , 10 dział i o g ro m n e  tabory.- Przy 
zdo b y ciu  Łom ży toczyły się 20 g o d z in n e  uliczne walki 
z posiłkam i, przybyłym i R osjanom  z G ro d n a  i z m iej­
scow ą ludnośc ią  żydow ską, k tóra  w stępow ała  w  sze­
reg i bo lszew ików . W okolicy  B iałegostoku  d y w u ja  
leg io n ó w  zdobyta  18 dział, 42 karabiny m aszynow e 
i 7 tysięcy jeńców . Walki p o d  P rzasnyszem  i M ławą 
przyniosły  w dn iu  20 s ierpn ia  10 tysięcy jeńców . 
W  ten sp o só b  kruszą nasze oddziały  p o tę g ę  bo lsze­
wicką, rozb ija jąc  dyw izję  za dyw izją.

N a G órnym  Śląsku zorgan izow ali P rusacy  p o ­
w stanie p rzeciw  polsk iej ludności. Z robili to  w skutek 
chw ilow ych  p o w o d zeń  R osjan. P o rozum ien ie  p rusko  
rosyjskie jest jaw ne. C hcieli w ięc P rusacy  z d ru ­
giej s trony  n ap aść  na P o lskę i nie czekając w yniku 
p leb iscy tu  zag arn ąć  z p o w ro tem  ten  kraj z jeg o  w ę- 
g io w em  bog ac tw em . Rzucili się rów n ież  na p rz e b y ­
w ające na G órnym  Śląsku w zjska francusk ie . P rzyszło  
do  krw aw ych  starć. Aie lu d n o ść  p o lska  w zięła się 
skuteczn ie  do  sam o o b ro n y . O p an o w ała  o n a  z b ro n ią  
w  ręku część  pow ia tó w  g ó rn o śląsk ich . Pruskie b o jó w ­
ki m usiały się  p o d d ać . W ykry to  liczne p rusk ie  składy 
broni, k tórej używ ano  p rzec iw  Po lakom .

L I S T  Y .

Am eryka, A berdee W asch. 30 kw ietnia.
N a sa m p rz ó d  W as ślicznie pozdraw iam  i d o n o szę  

że p o w o d z i mi się d o b rze . R oboty  u  nas idą  stale, 
a le  za to  p o  innych  m iastach ciągłe strajki, b o  d ro ­
żyzna tu  o g ro m n a. U branie  teraz kosztu je  do  95 d o ­

larów  czyli 10 tysięcy m arek, sto  fun tów  ziem niaków  
18 d o la ró w , sto  M ntów  cukru  22 ao ia ro w  czyii Koto 
4400. N iew iad o m o  d o  czeg o  to  d o jd z ie , w ięc nie 
m yślcie, że tylko w  P olsce taka d rożyzna.

D ostajem y tu z Polski liczne narzekania, że 
jeszcze listy nie d o ch o d zą  p o rząd n ie  z  Am eryki. O ió ż  
w iedzcie, że kom unikacja  ok rę tow a jest jeszcze ciąg e 
licha i że nie sam a pocz ta  po lska  w inna tym  sp ó źn ie ­
niom  N arzekają  też  na to  ludzie  z Polski w listach, 
że przy  przesy łce do la ró w  p rzez  Po lską  K asę P o ży cz­
kow ą p o n o szą  k rzyw dę i że  rząd  tem u  w inien. O tó ż  
ja uw ażam , że w łaśnie p rzesy łan ie  p ien iędzy  p rzez 
ten  bank  jedyn ie  jest korzystnem  dla naszeg o  ch łopa  
i i e  tylko taka przesy łka chroni go  o d  licznych oszustw  
ze stio n y  sp ek u lan tó w . Ż e p ien iądze  m ają różny c ią ­
gle kurs, że  za d o la ra  płaciia ta  kasa p rzed tem  65 m arek 
a teraz płaci 165 m arek, to nie znaczy  to  w cale, aby  
rząd polski chciał c h ło p a  oszukać. C i, co w cześniej 
wysłali p ien iądze, otrzym ali m niej. N ie z w iny rządu  
po lsk iego , tylko d la tego , że kapitaliści i bankierzy  
św iatow i taką cen ę  naznaczyli na do lara . A za p arę  
dni podn ieśli cenę  do lara  i czyś w ysyłał p ien iądze do  
Polski, czy gdzieindziej, toś m usiał w ięcej za n iego  
dostać . Tak ted y  w ysy łane d o  Polski dolary  n ap rzó d  
stały po  65 m arek p o tem  100, p otem  i 165 i w ięcej b o  tak 
lichw iarze, kapitaliści i bankierzy  za nie żądali i cały 
św iat do  n ich  się  m usiał s to sow ać . K to w ięc o irzy rm ł 
p ien iądze, w ysłane w cześnie) z A m eryki, tem u  za te 
do la iy  m niej w yp łacono , bo  w tedy  były tańsze, a kto 
później, ten  już za nie w ięcej dostaw ał m arek. Ta 
sp raw a nie zależała w cale o d  naszeg o  p o lsk iego  rzą­
du , ale że ludzie nie rozum ieją  teg o . co się na śm ie­
cie dzieje, w ięc n iesłuszn ie huzia na rząd .

Z e się p rzez  w o jn ę  nam noży ło  w iele złodziei 
w szędzie, to  p raw d a , w ięc tam  i u w as nie braknie 
ich. Ale też  zw ażcie, jakie to teraz czasy i czy Wy 
sam i nie jesteście  tem u  tro ch ę  winni. Sprzedajec ie  
b a rd zo  d ro g o  lichw iarzom  zboże, p rzew ażn ie  żydom  
k tó rzy  jeszcze je d rożej sp rzed a ją  i zarabiają d rug ie  
tyle. A b iedacy, nie m ający g ru n tu , nie m o g ą  n as ta r-  
czyć p ien iędzy  na  kupien ie  tak drog ie j żyw ności 
i m uszą  często  kraść, aby  nie g inąć z g łodu . Ale tu ­
taj w am erykańskich  g aze tach  chw alą Polskę, że  w p ro ­
w adziła karę śm ierci za k radzieże, za paskarstw o  i uw a­
żają, że n igdzie  tak su ro w y ch  kar niem a na  p rzek u ­
pnych  i k radnących  d o b ro  pub liczne

D użo  taż słyszym y skarg  na  rząd. na stosunki 
w  Polsce. M ój B oże, a W y m yślicie, że to tak od razu  
będz ie  d o b rze  w  P o lsce  po  ty loletniej w ojnie, co ją 
Prusaki zaczęły  i k tóra  się teraz skończyć nie m oże 
z ich w iny?  P rzykre to , ale m usim y pok u to w ać  za n ie­
sw o je  g r z ę d y ,  za zniszczenie ch łopsk ich  pól, zag ró d  
g o sp o d a rs tw . 1 b ędz iem y  jeszcze sp o ro  czasu czekali 
za nim  się w szystko  popraw i i w róci d o  jak iego  tak ie­
go  stanu , A rządow i po lsk iem u  się n<e dziw cie. T oć
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on jeszcze młoay, n iedaw ny , w ziął spuśc iznę  po  stra ! 
sznej wojnie, a i tak bardzo d u żo  z io b ił A cobyście  
powiedzieli o  tutejszycn stosunkach ? Wy narzeicacte 
■a różne niedołęstw a urzędników  i rządu  polskiego, 
a czy uwierzycie, że  tu w Ameryce jest jeszcze wię­
ksze, bo  teraz tysiące m etrów  żyw ności gnije w skła­
dach, aie paskarze nie puszczają jedzenia na tynek, 
aby tylko podbić ceny. A tutejszy rząd jest też b e z ­
silny, mimo, że w iaaom o W am, jakie były tu w Ame­
ryce ostre  porządki. I brakow i żywności się nie dziwcie. 
Tu wojny me oyło, a giod, a u W as przecie koło 
8 m iljonów m orgów  leży odłogiem  przez w ojenne 
zniszczenie. Skąd wziąć wtedy jedzenia ? Z nieba 
przecie nie zleci.

Ja  tu  w  A m eryce całkiem  n ie  rozum iem , czego  
W y, ch łop i, a m oi bracia  o d  p ługa, narzekacie. Za 
czasów  austrjack ich  brali W am  austryackie  urzędniki 
co  im  się żyw nie p o d o b a ło , a siedzieliście c icho , 
boście  się, bali. A ustrja w o jn ę  p row adziła  o m e W a­
szą sp raw ę, aleście krzyku n ie  podnosili, b a  szii 
i m ó w ili: ano , p ro w ad zą  w o jnę , b o  tak  cesarzow i 
irzeba. Pam iętacie przecież, jakie to  były rekw izycje 
za lat w ojny, jak z W «s rzetelnie sk ó rę  zdzierali p a ­
n ow ie  na rozkaz cesarski z W iedn ia . A teraz  m acie 
Sejm , w  którym  w iększość  stanow ią  posłow  e chłopi 
baz  k tórych zgody  n ic  się nie dzieje. D zisiaj, kiedy 
Polska bije się o sw oją  w łasną ziem ię, o-to , aby W am 
jak najrychlej było  d o o rze  p o  w siach, żeby  sw oje  
g ran ice  zabezp ieczyć  i W asze chałupy , to  W y, ch ło ­
py, w  krzyk, że wam  się k rzyw da dzieje. A cobyście  
robili, g d y b y  W am  kio dom  naszed ł i garnki p o b i ł?  
P rzeciebyście  teg o  a ra b a  o d razu  wyrzucili i zrobili 
w d o m u  po rządek , czy n ie  ? O tó ż  tak sam o  i rząd  
polski m usi robić, Musi w ypędzić  w ro g a  z W aszej 
ziemi, bo inaczej znow u  W am się p o w tó rzą  te m iłe 
czasy austryjackie, kiedy z W as darł, kto chciał 
i ile chciał.

N ie gniew ajcie  się na m nie, że ja W as tak, jako , 
dzieci p ouczam , m oi bracia ch łop i, ale to jest tak. 
My tu z Am eryki inaczej na to patrzym y, bo u W as J 
w iele n ieśw iadom ości i za m ało ośw iały. Że jest je - I 
szcze d u żo  zła i u W as w k ia ju , dużo  daw nych p o -  j 
zostałości. to W am  przyznaję. Ale narzekanie  na n ic  { 
się  nie p rzyda T rzeb a  się w ziąć razem  d o  ro b o ty  ; 
n ie  d o  krzyku i bitek, a z p o w ag ą  a m ądrze  ze złem  
walczyć. —  Pozdraw iam  W as tam  serdecznie.

W asz Stanisław T

i I KRONIKA j !
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Odpawieazi Redakcyi. — W. P . : Zniźk: w Zako­
panem  . m esiouc  tylko w pensyonatacb. N atom iast 
is tn ieją  nadal w reslaur&c.y. „Podhale", u iziela ich

urząd gminy. — St. R. z Rabki: Zasiłek się należy, 
więc trzeba w nieść p o d an ie  do sta ro stw a . — D* 
Zwierzchności gmlnnoj w Sromowcach wyinloh; O trzy­
m aliśm y list. R ozpoczęto  ju ż  o d  daw na k roki ze s tro n y  
polskich  w ładz, aby gm im . nie pon iosła  szkody. P isać  
o tem  jed n ak  nie m ożua te raz , gdyż p rzez to  d a li­
byśm y w łaśn ie  nroń do ręki w rogom . Nie zaniedbam y 
je d n a k  niczego, aby bronić  praw  po lsk ich  chłopów .

Zarząd Okręgowy Tow. rolniczego w Nowym largu
uprasza w szystk ie K ółka ro ln icze  w pow iecie, ab y  n a ­
desła ły  m ożl.w ie szybko wykaz kw ot, złożonych  no 
pożyczkę „O drodzenia* z funduszów  kółkow ych. P rzy - 
tem  przypom ina sir, że jednorazow y datek  n a  d a r 
narodow y należy przesyłać za pośredn ictw em  Tow. 
rolniczego ozręgow ego w N ow ym  T arg u .

2aginąła d n ia  16 sierpn  a g łuchon iem a Mary a  
Sianca, Jat 27, w łosy czarne, ubogo ub rana , zam ie­
szkała we ws. S arn ie , poczta Podw ilk na  O rawie. R o ­
dzice Jan  i Józefa S iarkow ie proszą o p odan ie  w ia­
dom ości.

Nojsertłoczniajszo pczdrowiania przesyłają nade 
bnym  N ow otarżankom  z frontu  bolszew ickiego Strzelcy  
Podhalaócy  : W ardzała  Jerzy, Ł ukaszczyk  Fr., B ryniar- 
ski Stefan , B ry ją  W , Panczakiewicz St., Makarewicz. 
R om an , Gruszeyhi E., Apostoł W.

Na pożyczką polską podpisało Tow. h a  y no we 
w N ow ym  Targu  1000 mk-

Składki. H am m erschlag  Ignacy 50 rai;. r:a B i r s r  
g imnazyalną.

Zo sądu nowotarskiego. Sędzia Bolesła*. Gardu! - 
ski został przeniesiony do d epartan r-n tu  spraw iedli­
w o ś ć  w m inis ters tw ie  d la  b. zaboru  pruskiego w Po­
znaniu.

Wiec aprowizacyjny, zw ołany przez gminną radę 
gospodarczą, odbył się w Zakopanem dnia 19 sierpnia. 
P rzew odniczy  kom sar* . klimatyczny p. B lo tk i, referat
0 położeniu aprowizac yjnyrr. uzdrow iska  wygłtlfił n a ­
czelnik gminy p. Kozłowski, wy aa  żując, że wyżywienie 
tak stałych jjaR i przyjezdnych mieszkańców, obecnie 
głównie uchodźców, nie jest  ł t tw em  w najbliższych 
iu iedącach. Po dyskusyi uchwalono zwrócić się do 
Prezydvum  Rady Ministrów w sp ra n ie  przydziału d la  
Zakopanego zapasów żywności, pozosta łych  przy likwi- 
dacyi Kom itetu  Plebiscytowego. (W niosek w sprawie 
przekazania zapasów żywności d la  powiatu i Z akopa-  
nego, je s t  właściwie bezprzedm iotowy, gdyż przecie 
od szeregu miesięcy w łaśnie  tą  żywnością żywi się
1 pow iat i Zakopane i nadal fcedzie się żywić.)

W s p r a w ę  uchodźców7 przebywaj.-u ych v uzd ro ­
wisku w liczbie około 1000 osób, postanowiono 
p. zyrizielać t : sam e racye żywności, jaku  o trzy­
m ują siali mieszkańce. — R ozdziałem  ich i spisem 
p itrzcbuiacYcn pom ocy, ma s i ę ' h*j'ąć osobny komitet, 
złh# my z uchodzcow. Kotniiei. ten rozpoczął już  u rzę­
dowanie . Zwrócono się nad to  do r /ę d i  . w sprawie
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udzielenia pom ocy o tiarom  w ojny. K om itet spodziew a 
sie rów nież pom ocy ze ctrony  A m erykańskiego  C zer­
wonego Krzyza (Jenw alono w reszcie zwrócić się 
w  osobnych  odezw ach do przebyw ających w Zakopa.- 
nem , Z w ezw aniem  do zacnow ania u m iark o w an ia  
i u n ikan ia  szkodliw ego zbytku w jed zen iu  i p iciu .

50 tysięcy marak na Pożyczkę p ań stw ..w ą  Od­
ro d zen ia  d łu g o te rm in o w ą  zgłosiła  S k ładn ica Kułek 
ro ln . w Nowym T a rg u  a n a  D ar narodow y 5 tysięcy Mk.

0 pędzla) nowotarskiego powiatu. N aczelnik gm iny 
Z akopanego, p. K ozłow ski, zw rócił s ię  ao  rz^du 
w  spraw ie podzia łu  now otarsk iego  pow iatu  n a  dw ie 
od rębne jedno stk i adm iD istrary jne, m o ty w u jąc  n a s tę ­
pująco  ten  p o stu la t. Do Polski przy łączono obcnie 
14 gm in oraw sk ich  i 13 spiskich. D la  wsi oraw skich 
i sp iskich  u tw orzono  przpjściow o osobne k ierow nictw o 
z siedzibą w Now ym  T arg u , jed n ak  te n  stan  niem oże 
a łu g o  po trw ać. Polsce przyznane części O iaw y i S p i­
szą  b ed ą  przyłączone do pow iatu  now otarsk iego , k tóry  
w ten  sposób  będzie liczył około  100 gmin. Ze względu 
na  liczne tru d n o śc i adm in istracy jne , kom unikacy jne  ito ., 
nie da  się  u trzym ać ta k ie  ugrupow anie gm in dookoła  
Nowego T argu. W sta z a n y ra  je s t za tem  podział p o ­
w iatu  na  dw ie części. Z tych je d n a  obejm ow ałaby 
gm iny, m ające  p o d o b n e  i w spólne w arunki przyrodzone, 
więc po łożone u stóp  T a tr , G ubałów ski, G aliccw ej 
G rapy i Spiskiej M agóry. Są to : Z akopane , K ościeliska, 
Poronią, Bukow ina, M urzasichle, W itów , C hochołów  
i p a tę  m niejszych wsi, zaś na Spiszu Jurgów  i t. d. 
O środkiem  tych gm in je s t Z akopane, gdzie należałoby  
utw orzyć osobne sta ro stw o  klim atyczne, zastosow ać
oso b n e  u staw y  o ch ro n n e  i budow lane, uw zględniając 
wszystkie po trzeby  zdrow otne  i tu rystyczne. L inia k o ­
lejow a z Suchej Góry przez Chochołow , W itów , Z ako­
p an e , P o ron in  i Jurgów  pow inna łączyć w ym ienione 
wsi w je d n ą  całość i m ieć po łączenie z linią ze s trony  
czesko - słow ack iej. P odobny  p ostu la t w ypow iedziała 
już  zeszłoroczna ank ie ta  w spraw ie rozw oju Z ak o p a­
nego, zw ołana przez M inisterstw o ro b ó t publicznyoh. 
O św iadczono się na n iej za u tw orzeniem  osobnej
jed n o s tk i ad m in is tracy jn e j, z siedzibą w Zakopanem , 
do  k tó re j należałyby okoliczne wsi, n ada jące  się na  
le tn isk a  i m iejsca tu rystyczne .

Rozpoczęcie reku szkolnego we wszelkich szko­
łach  publicznych  na  obszarze M ałopolski n astąp i 15-go 
w rześnia.

Na polskę flotę handlową. R ad a  pow iatow a p o ­
d a je :  W zw iązku z u roczystością  , Zaślubin Podhala*  
z m orzem  polsk iem , zosta ła  za in ieyow aną przez W y­
dzia ł pow iatow y sk ładka na  budow ę polskich ok rę tów  
hand low ych , k tó ra  przyn iosła  ogółem  17.126 62 Mk, 
na k tó rą  złożyły się da tk i, a to  ; insty tucyi i s to w a­
rzyszeń  : S tow . kupców  „G wiazda* w Zakopanem
2460 Mk, S tow . kupców  gospod .-szynk , w Nowym
T argu  2317 Mk, G im nazyum  w Z akopanem  1540 Mk, 
T o  w. ro ln . okręgow e w N ow ym  T argu  350 Mk, Gm ina

izraelicka w n o w y m  T arg u  700 Mk, „B azar P o d h a ­
lański-1 50 Mk, Z ebran ie  w czasie zaślubin  2138 18 Mk, 
resz ta  p rzypada  na  gm iny tu te jszego  pow iatu  prócz 
g m in : B ia ła  W oda, B ukow ina, G hochuiów , C zarna 
W oda, G ryw ałd, H ałuszew a, h u b a ,  J a w o ru , k n aro w , 
K ościeliska, K rauszów , K rościenko, K rosnica, L asek , 
M urzasichle, P odczerw oue, P yzow ra , R okiciny, S ro ­
m ow ce wyżnę, Szczaw nica wyżną, Szlachto  , a. W itów , 
Zakopane, Załuczne, Z a s ta łe , k tó re  m im o upom nien  
i p rzedstaw ień  spraw ę pow yższą uw ażały  za m ałostkow ą 
i z^jąć się  zb ie ran iem  datków  mechci&ły, naw et n ie ­
k tó re  nie raczyły odpow iedzieć. J . U.rnań„ki.

Z Poronina. Gminny K om ite t Obrony Państw a 
u rządz ił po dom ach zbiórkę na po trzeby  A rm ii Oehu- 
tuiczej. Z ebrano  4665 mk, k tóre p rzesłan o  P o w ia to ­
wem u K om itetow i. —  O fiarodaw cy: O ra wiec Jskób  
200 mk, G ąsienica Jó z e f  200 m k, Ustupaki Pr. F ab ian  
120 mk, po 100 m k : A p te sa  H ra b a ra , S e ra rn o w a  
Józefa, Jeżew ska F ., Kupiec P io tr, Budź S tan isł. w, 
K ubler S tan is ław , Ora w iec Jan  w ójt, ks. F r. Nycz 
proboszcz, P arn asu w a, p rof. T w ardow ski, M arduła 
S tan isław , M aciołow ska naucz., E ck h ard t Zofia naucz., 
Nowakowski 80  mk, B łach u t M arya 6U mk, —  po 
50 mk : Papież Józef, M achowa G enow efa, Koźmin , . ,  
ks. Duszyk w ikary, Szenkerow a, M alacina Jan , Poiafc 
Jan , G aw likow ska, Gut Franciszek, —  po 40 m k : Got- 
lib, P rad z iad  S tan isław , — C zernik Józef 35 m k, — 
po 30 m k : Z ajasow a, Saguła Jan , Z. Flus, Łukaszczytc 
Jan, C how aniec  M aryanna, — M ajerczyk Józef 27 mk, 
po 25 m k : prof. C how aniec F r., Prorokow ie, Gut 
A lojzy, Chow aniec A gnieszka, Olszowska, EiżL.eciak 
H elena , —  po 20 m k : G ut F ranciszek, S to szk iew cz, 
B. P., O las F ranciszka, n ieczy te ln e , H erczak Mary*, 
isakow iczow a, U stupski F r., Koszyczek, K onopow ski, 
D uński S tanisław , R om ańska, R itterm an , U stupski J ó ­
zef, P radziad  S tan isław , Łukaszczyk A n ton ina , C h o ­
w aniec S t., S topka. Czajkor Józef, M ajerczyk Józef, 
Radkiewicz, G ut W iktorya, K aw ecka M ałgorzata, Dę­
bicki P aw eł, K onar, Gut Ludw ina, T eodorczuków na, 
O rellow a, S toch W iktorya, Lisowski, R ilte rm anow a, 
M arduła Paw eł, Galica S t , Skupień  A nna, C how aniec 
Fr., Chow aniec M ałgorzata , M ajerczyk W iktorya, Ł u­
kaszczyk W ojciech, S toch  Józef, Dzierżęga Jan , Grze- 
gorzewicz, O raw iec Jan, P etran iuk . D orn ia  S tan isław , 
D ornia W ojciech, K ałuża A rie la , M aciołowscy, Św ider 
W ojciech , Ł aszków na, M ajerczyk M ichał, Papież M ał­
g o rzata , D zierżęga F ranciszek, L im berger, nieczytelne, 
N. JS., D ornia E ranęiszek , Z arem ba Józef, Ł ukasik  
A nna, Jurkow ski Józef, — po 15 mk : D orula Jan, 
B orzejko  M aryan, K ulpm ska M arya, W ankał, nieczy­
te ln e , C how aniec Jan, C how aniec B ronisław a. (D okoń­
czenie sp isa  ofiarodaw ców  w następnym  num erze).

Zguba. D nia  1 kw ietn ia  1920 znaleziono  w K r a ­
kowie u zbiegu ulic Długiej i Szlak —  czarną  ro ­
zdartą  papierow ą walizę z żółtem  okuciem , a w niej 
w skrytce pod  podszew ką koło zam ku kw otę 650 d o ­
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larów kanadyjskich w banknotaafc. Do o dobrania  
w m agistracie krakow skim .

Walon Zgromadzania Tow . M uzeum  im. C hału b iń ­
skiego odbyło  się w Zakopanem  15 sierpnia. G łów nym  
przedm iotem  o b rad  było w ykończenie nowego m u ro ­
w anego budynku, m im o licznych pieniężnych tru d n o ­
ści i o tw arcie zbiorów  d la  publicznuści. O ile nie zajdą 
n ieprzew idziane  tru d n o śc i, zb iory  będą we wrześniu 
udostęp n io n e  zw iedzającym . T ak  w ykończenie gm achu, 
jak  i ustaw ienie zbiorów będzie w wielu w ypadkach 
ty m czaso w e; dop iero  w m iarę  funduszów  zaopatrzy  
sir budynek w w odociągi, ośw ietlenie e lektryczne i t. d  ; ' 
nad to  w łączności z T ow . „Sztuka Podhalańska*  
ogiosi się konkurs w spraw ie ozdobien ia  części w nę­
trza. N ajw ażniejszą zaś spraw ą najb liższych  la t m usi 
być uzupełnienie zbiorów , naukow e ich uporządkow anie, 
oraz zapew nienie im należy tego  przechow ania w sza­
fach i gablotach. Łączy się z tera sp raw a sta łeg o  kie­
row nictw a i w ydatnej pom ocy tak  rządu , jak  i społe­
czeństwa. —  Nowy zarząd  stanow ią  p p . : Brzega, 
Brzozow ski, Pranss. Stecki, Z borow ski, zaś R adę N ad­
zorczą p p . : dr. D łuski, N iezabitow ski, poseł R oj, j 
p. Szym borski i p. m arszałek  Uznański.

W alne Zgrom adzenie m ianow ało  członkiem  h o ­
norow ym  T ow arzystw a d ra  B ednarskiego Jana  z No­
wego T argu , w uznaniu  jego d ługo le tn ie j działalności, 
w kierunku odzyskania kresów  ta trzańsk ich  d la  Polski.

Emlgraeja do Amoryki. U rząd em igracyjny prze­
strzega w szystkich, pragnących w yjechać do Am eryki 
ł b y  z pow odu obecnego  połoźeuia nie przyjeżdżali do 
W arszaw y celem zała tw ien ia  niezbędnych form alności, 
gdyż o trzym anie  wizy am erykańsk ie j je s t obecnie n ie ­
możliwą rzeczą. Gdy ty lko otrzym anie je j będzie 
bcdzie m ożliw ie, poda to  urząd  em igracyjny do w ia ­
dom ości. P rzestrzega się rów nież przed przybyw aniem  
do  Gdańska bez pap ierów  w porządku , gdyż w prze- 
c iw u jm  razie nie o trzym a się  w stępu na te ry to rjum  
wolnego m iasta  G dańska. G azety p o d ają , źe obecnie 
do A m eryki w ybiera się koło 250 tysięcy osób z P o l­
ski, z czego 90 p ro cen t stanow ią  żydzi. W obec w ie l­
kich trudności tran sp o rto w y ch  p rzew iezien ie  tej liczby 
po trw a 2 do 3 lata.

Nd (bronę kraju zarząd  szkoły w Szaflarach 200 Mk 
w asygnatach  pożyczki polskiej.

0 skrzynkę na listy na dw orcu kolejow ym  
w Nowym T argu  upom inają  się liczni m ieszkańcy ulic, 
położonych w pobliżu kolei. O sta tn ia  skrzynka na tej 
linji znajdu je  się na rynku , cała  zaś ul Ludźm ierska 
i je j przecznice, okolica dw orca, wreszcie w ojskow e 
barak i za dw orcem  m uszą aż na rynek  w ędrow ać d la  
w rzucenia lis tu  czy k a rtk i. N iew ątpliw ie u rząd  p o ­
cztowy w Nowym T arg u  poprze te  słuszne żądania 
i w ydobędzie od w ładz kredyt n a  now ą skrzynkę 
listow ą.

0 aprow izacyę powiatu. M amy tego roku i znośne 
la to , jak  to  na p o d staw ie  starośw ieckich przepow iedni

zapow iadałem  ubiegłej zim y, i ład n e  urodzaje. A j e ­
dnak  nasi gazdow ie są zaniepokojeni o należy te  w y­
żywienie pow iatu , sw oich rodzin , gdyż tego ro k u  n a ­
m nożyło się nadzw yczaj dużo szkodliw ych .spó ln ików  “ 
W rony, kawki, gaw rony, myszy, czarne  ropuchy  n a p a ­
stu ją  ustaw icznie skoszone zboże i ziem niaki. —  W o­
bec po łożen ia  na froncie przybyw ają już uchodźcy, 
a wrazie dalszych niepow odzeń  liczba ich znacznie się 
powiększy. O tóż byłoby  Dardzo w skazane, aby w ła ć .e  
zawczasu posta ra ły  się o zaopatrzen ie  pow iatu w zapady 
żywności, lub  zapew niły m u s ta łe  przydziały. S trz e ż o ­
nego Pan B óg strzeże, więc n iedobrze odkładać te 
spraw y w n iepew ną przyszłość J. Rutkowski.

Dookoła wojny. Jeden z kom unikatów  sztabu  g e ­
neralnego  z ostatn ich  dni w spom ina o dzielnym  k a ­
pra lu  D anieluku z 11 pułku  piechoty, k tóry  nie Cze­
kając na nadejście  sw ej kom panii z ośm iom a żo łn ie ­
rzam i zaa tak o w ał lin ie n ieprzyjacielskie i zab ra ł 20 iu  
rosyjskich żołnierzy do niew oli. W ym ienienie dzielnego 
żo łn ie rza  w kom unikacie w śród nazw isk w ysokich el'i- 
cerów i generałów , je s t  nag rodą za b o h a te rs tw u . 
Inny kom unikat pośw ięca w spom nienie bohate rsk iem u  
kapelanow i z 8 m ej dyw izyi ks. Ignacem u Skorupce, 
k tóry zginą! podczas sz tu rm u pod  W arszaw ą, idąc n a  
czele żołnierzy w stu le  i z krzyżem w ręku . W w ui- 
kach pod Łom żą, pod P łockiem  b ra li n iety lko  udzia ł 
żołnierze reg u larn e j arm ii i ochotnicy, ale i cyw ilna 
ludność, m ieszkańcy tych m iast, n aw et kobiety i dzieci. 
P ow tórzy ło  się znowu to  sam o, co w ub egłym roku 
pod Lwowem , gdzie cyw ilni b ronili m iasta, oblężonego 
ze w szystkim  s tro n . Z K rólestw a donoszą, że przeciw  
bolszew ikom  w ystąp ili ch łopi, p o lu jąc  po lasach  
i drogach n a  rozb itków  arm ii bolszew ickiej. W te n  
sposób  odstrasza  chłop polski najeźdźcę od n ap ad u  
i mści się za rabunki. Bo bolszew icy, k tórzy  rzekom o 
nieśli ch łopu  po lsk iem u  obietn icę jak ie jś  niebyw ałej 
i n iesłychanej rów ności i w olności, pi zedew szystkiem  
zrabow ali ch łopskie gospodarstw a, zab ie ra jąc  konie, 
zboże, siano, b ieliznę i u b ran ia . Z w łaszcza  za b ielizną 
i ub ran iam i rob ili poszuk iw an ia . Było w K rólestw ie 
w ielu  tak ich  chłopów , k tó rzy  zło tych  g ó r oczekiw ali 
od bolszew ików , tym czasem  wyszli po ich k ró tk ich  
rządach  na żebraków . N ic dziw nego, że te raz  chłop 
płonie .chęcią zem sty na  rabusiach . B yw ały i tak ie  
w ypadki, że pierw sze p a tro le  rosy jsk ie d la  z jednan ia  
sobie ludności p łaciły  bardzo wysokie ceny za zboże.
I kiedy niem ądrzy  chłopi m yśleli, że już  n adszed ł ten  
obiecyw any raj bolszew icki, zjaw iały  się in n e  oddziały 
ro sy jsk ich  wojsk, odb iera ły  n iety lko te p ien iądze , ale 
pod grozą ro zs trze lan ia  rekw irow ały  żyw ność, po leca­
jąc  jak  najsp ieszn iejsze m ielen ie  zboża w m łynach . 
C iekaw a rzecz, czy ci bolszew iccy dobrodzieje  po l­
skiego ch łopa zwrócą kiedykolw iek s tra ty , k tó re  są  
bardzo w ielkie. Dość pow iedzieć, że rząd polsk i zaraz 
po odbiciu bolszew ikom  polskich wsi, m u sia ł czem - 
prędzej posyłać żywność d la  ra to w a n ia  lu d u  p rzed
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przed  g łodem . P okazu je  sie , że bolszew ickie rządy 
ładn ie  w yglądają , ale z da leka  i n a  papierze, w r z e ­
czyw istości p o leg a ją  n a  ra b u n k u  n a w e t biedaków . 
Pułk i podhalańsk ie  w spom ina znow u jed en  z kom un i­
katów . O dznaczy ły  się one  razem  z oddziałam i p o - 
m orsk iem i, zdobyw ając Łuków . Jak  w iadom o, zagro­
żono d e z e rte ro m  k a rą  śm ierci za opuszczan ie  szere­
gów i n ie rtaw ian ie  sie do w ojska. Z początku  lekce­
ważyli sobie tą  groźbę dezerte rzy , m e w ierząc w w y­
konyw an ie  tak ich  kar. T ym czasem  rząd  nie ża rtu je , 
w ychodząc ze słusznego  za łożenia, źe w Polsce m usi 
być porządek i posłuch  d la  rozkazów . R ozstrzelano  
już  9poro dezerterów . W K rakow ie w tych dniach  
rozstrzelano  kap ra la  H ofm anna Jana, k tó ry  ukryw ał 
się w  cyw ilnem  u b ran iu , szeregow ca C h a iraa  M elzera 
z C hrzanow a, k tóry  chciał uciec za granicę n a  p o d ­
staw ie fałszyw ych leg itym acyi, w reszcie Izaaka T e lle r-  
m an a  z pow iatu  brzesk iego , k tó ry  uciekł z w ojska 
i u siłow ał um knąć do  N iem iec. L udność sam a p o ­
w in n a  dbać o to , aby dezerterzy  zgłaszali sic do 
w ojska, gdyż przez braki w« w ojsku , rząd  m usi po 
w oływ ać starsze roczn ik i. D w ukro tn ie  ju ż  pudały  ko 
m unikaty  z po la  b itew , że do bolszew ików  przyłączyli 
s ię  u zb ro jen i żydzi, z m iejscow ości zajętych przez 
R osyan  i w alczyli przeciw  polsk im  w ojskom .

Z jimnazyum w Nowym Targu. 2  pow odu  p rz e ­
s u n ię c ia  p o czą tk u  ro k u  sz k o ln e g o  n a  15 w rześn ia  
e g z a m in a  p o p ra w c z e  i u z u p e łn ia ją c e  o d b ęd ą  się  
d n ia  13 w rześn ia , e g z a m in a  w stę p n e  do k la s  I  - VIII. 
o d b ęd ą  się  14 w rz e śn ia  1920 r. P o czą tek  o godż.
8  ra n o  i o 3  po  p o łu d n iu .

Z Cichego. P o  10 M k. z m org i z łoży li Józef  
K n a p c z y k  D u c h  100 m k , J a n  S z w a jn o s  50 m k

Kontrola dokumentów. M in is te rs tw o  sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h  za rz ą d z iło  k o n tro lę  d o k u m e n tó w  oso b i­
s ty c h  osób  je ż d ż ą c y c h  ko le jam i, k tó rą  m a  p rz e p ro ­
w a d zać  p o lic ja  p a ń s tw o w a . W o b ec  te g o  k a ż d y  p o - I 
d ró ż n y  m a  p o siad ać  d o k u m e n t o p a trz o n y  fo to g ra fią  
s tw ie rd z a ją c ą  to ż sam o ść  je g o  osoby. P o d ró żu jący  
b ez  ta k ic h  d o k u m e n tó w  b ę d ą  w y k lu czen i od ja z d y  1 

k o le ja m i.
Z d a je  się , źe  w m in is te rs tw ie  sp ra w  w ew nę­

trz n y c h  je sz c z e  n ie  oduczono  s ię  a u s tr ja c k ic h  sp o so ­
b ó w  u tru d n ia n ia  ży c ia  ludności.

Czeskie zakusy. W ład zo  c zesk ie  n ie  c h c ą  w id o ­
czn ie  p o g o d z ić  s ię  z w y ro k iem  koalioyj, o d d a jący m  
P o lsc e  p a rę  w si o ra w sk ic h , g d y ż  p o w o łu ją  o b y w ate li 
t y c h  w si d o  sw eg o  w o jsk a  T eleg ram y  z B ra ty sław y  
z w ezw an iem  do szeregów  arrn ji czeskiej o trzym ali 
w  P odw ilku  K arol N iedzielak  w dn iu  20 i 21 sier­
p n ia  a w L ipn icy  W ielkiej A ndrzej B iałoń  w dniu  
20  sierpnia. N iedzielska zeszłego ro k u  gw ałtem  

, / y wlekli Czesi bezpraw nie do w ojska. Oczywiście 
żaden  z w ezw anych n ie m yśli jak o  polsk i ju ż  oby­
w ate l zgłosić s ię  do  czeskiej arm ji.

Czesi przesuwają granicą. D o n o szą  n a m , że 
C zesi sam o w o ln ie  p rz e su n ę li g ra n ic z n e  z n a k i, w y­
tk n ię te  p rzez  kom iB ję g ra n ic z n ą , i w te n  sp o só b  
c h c ą  zab raó  c a łą  B ab ią  Grórę.

De Kółek rolniczych! P rz y p o m in a  się  po raz  
o s ta tn i ob o w iązek  u isz c z e n ia  pzzez Z a rz ą d y  K ó łek  
p o ży czk i o d ro czen ia  a  n a d to  z ło żen ia  je d n o ra z o w e g o  
d a tk u  n arodow ego . P o n a d to  w zy w a  s ię  Z a rz ą d y  K ó 
le k  do  d o p ła c e n ia  ł/» w k ła d e k  od  now o w p isa n y c h  
cz ło n k ó w  K ó łk a  n a  rzecz  Z a rz ą d u  g łó w n eg o  w  K ra ­
k ow ie  i Z a rz ą d u  p o w ia to w eg o  w  N o w y m  T arg u . 
(B iu ro  w S p ó łce  „P o d h a le* ) S to so w n ie  do  ilości 
c z łonków  K ó łk a  i e p e łn ie n ia  sw y c h  obow iązków  
zależeć  b ę d ą  now e p rz y d z ia ły  to w aró w  z a s trz e żo n y c h  
w y łą c z n ie  d la  cz łonków  K ó łe k  ro ln .

Zarząd okręgowego Tou>. rolniczego.
Opieka nad rodzinami polakioh. żołnierzy. 1) U s ta ­

w a  z d n ia  15 lip c a  1920 r. N r 62  D z. u . R z, p. za j­
m u je  s ię  zab ezp ieczen iem  b y tu  ro d z in o m  osób p e ł­
n ią c y c h  o ch o tn iczą  lu b  obo w iązk o w ą s łu ż b ę  w o jsk o ­
wą. O p iek ę  n a d  ro d z in a m i ty c h  ż o łn ie rz y  sp raw u ją , 
obok  p a ń s tw a , g m in y . N a  m o cy  te j u s ta w y  m a ją  
w ó jtow ie  p raw o  i o bow iązek  u d z ie lać  m a ło ro ln y m  
ro d z in o m  żo łn ie rzy  p o m o cy  p rz y  zb io ra c h  p lonów  
p rzy  u p ra w ie  ro li i p rz y  w sze lk ich  p ra c a c h , zw iąza ­
n y c h  z zab ezp ieczen iem  b y tu  ty c h  ro d z in . W t ym  
ce lu  s ą  u p ra w n ie n i w ó jtow ie  n a  p o d staw ie  te j u s ta  
w y n a k ła d a ć  n a  w sz y s tk ic h  m ieszk ań có w  g m in y  
o b ow iązek  św iad czeń  o so b is ty c h  n a  rzecz  rodzin  
ż o łn ie rsk ich . N a c z e ln ik  g m in y  m a  pod  p rzy m u sem  
d o s ta rc z y ć  ro d z in ie  m a ło ro ln e g o  ż o łn ie rz a  ro b o tn ik a  

i do zb io rów , do u p ra w y  ro li, do  p o szy c ia  s trz e c h y  
i. t .  p. O p o rn i, n ie  s łu c h a ją c y  w ezw an ia  w ó jta , b ęd ą  
k a ra n i  a re sz te m  do 6 m ies ięcy  lu b  g rz y w n ą  do 10O 
ty s ię c y  m arek . R ó w n ież  te js a m e j k a rz e  u le g n ie  w ojt 
k tó ry  z a n ie d b a  n a  w ezw an ie  m a ło ro ln e j ro d z in y  
ż o łn ie rza , w ydać o d p o w ied n ieg o  z a rząd zen ia .

2) R o z p o rz ą d z en ie  R a d y  ob rony  p a ń s tw a  
z d n ia  20  lip c a  1920 r. N r. 64 D z. u, Rz. p. p rzy  
z n a je  d o raźn e  zap o m o g i d la  ro d z in  o ch o tn ik ó w . Do 
ty czy  ty lk o  ro d z in  o ch o tn ik ó w  i to  ty lk o  ty c h  o c h o ­
tn ik ó w , k tó rz y  w m y ś l w e z w an ia  R a d y  o b ro n y  P a ń ­
s tw a  zg ło s ili s ię  ja k o  o ch o tn icy  do s łu żb y  czy n n e j 
w w o jsk u  p o lsk iem  po d n iu  6 l ip c a  b, r.

R o d z in y  ty c h  o ch o tn ik o w , o ile  u d o w o d n ią , że 
je  o c h o tn ik  u trz y m y w a ł i że  p rzez  jeg o  w stąp ien ie  
u tra c ili  n ie z b ę d n ą  do ic h  u trz y m a n ia  p o m o c  z jeg o  
s tro n y , o trz y m u ją  oprócz  z a s iłk u  je d n o ra z o w ą  zapo  
m ogę, a  m ian o w ic ie  żona razem  z d z iećm i o trz y m a  
jed n o ra z o w o  łą c z n ie  1000 m a re k , a  w b ra k u  zony 

i i dzieci o trz y m a ją  rodzice , o raz  n ie le tn ie  ro d zeń stw o  
j ta k ż e  je d n o razo w o  łączn ie  300 m a re k . Z ap o m o g ę  tę 
i w y p łac i k o ra isy a  g o sp o d a rc z a  teg o  b a ta lio n u  zap a- 
i so w e g o ,  w zg lęd n ie  ta  p o w ia to w a  k o m e n d a  u z u p e i-
I r.ień, d o  k t ó r e j  o c h o tn ik  z g ło s i  s ię  do s łu żb y  a o j -
II skow ej.
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Na obrony Polski. R a d a  g m in n a  w Z a io p a n o m  
u c h w a liła  p rz e z n a cz y ć  25 p ro c e n t w sz y s tk ic h  po­
d a tk ó w  z a k o p ia ń sk ic h  n a  rzecz  O b ro n y  P a ń s tw a .

Tytort groeki do  p ap ie ro só w  w p a c z k a c h  po 
100 £*r. w c e n ie  70 M k  m o g a  o trz y m y w a ć  do  15 
p rz e d n ia  b. r. cz ło n k o w ie  S k ład n icy  K ó łek  ro ln . 
w N ow ym  T a rg u  za  o k azan iem  k s ią ż e c z k i u d z ia ło ­
w ej ^po 1 p a c ż c e l)

Na Czartfony Krzyz F ra n c is z e k  K ra l z P o ręb y  
W ielkiej 100  M k.

Przaszło 250 tysięcy marak ze b ra n o  d o tą d  w Z a ­
k o p a n e m  n a  ce le  O b ro n y  P a ń s tw a .

•ifc

Z a  t a n  d z i a ł  r a d a k c y d )  n i e  b k i i a  ć d f a a w ie d z u i  n a ś c i .

Ważne P. T. Rolnicy!
Z p o w o d u  trudności p rzew o zo w y ch  oraz braku  w agonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiew y w iosenne i jesienne z braku  innych na­

w ozów , by takow e na czas.e otrzym ać

k a l n i t  —  s o l e  p o t a s o w e
wysoko Dtocentowe

G i p s  n a w o z o w y
bard zo  skuteczny naw óz, nadający się p o d  w szystkie 
upraw y i do każdej g leby . — D ostarcza tylko 

ca łow agonow e posyłki każd eg o  gatunku

Materyały budow lane:
wapno, cement, gips murarski i sztukaterskl 
dachów kę asbostow a „ A s b i t “  i t. p.

wszystko tyiKO w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
'n n e  nasiona częściow o z szybką dostaw ą po leca  firm a

J A N  11 O D U C H
r lu rto w n a  sp rzed aż  oraz skład nasion  i naw ozów  sztucz.

a a .Z Y W I B C ,
o b o k  k o i ó o i o i o  i a r n e a o

D m s 3 w rześn ia  b r., o g o d z . 10 tej p rzed  po łudn iem  
o d b ęd z ie  się

L I C Y T A C Y A
wywrotów i złomów (około 3000 m. k * b . )

w kancelary ' Z arządu  d ó b r  państw a C z a rn o ­
dunajeck iego  w W itow ie. B liższe w arunki licy­
tacyjne m ożna p rzeg lądać  w g o d z in ach  u rz ę ­
d o w y ch  w Z arządzie  lasow ym  w W itow ie.

FACRYKA I GŁÓWNY SKŁAD DLA SPISZĄ I ORAWY
„P o d  So»oą“ w ■ u uf „ i i ta .

Dla Śląska Cieszyńskiego i Górnego: „Pharma‘ , Kraków, Długi 5

Poszukuje się osoby
letniem . W iad o m o ść  w Adm in.

in te ligen tnej (do lat 
50-ciu), k tóraby  się 
zajęła dzieckiem  dwu- 

G azety P o d h a lań sk ie j2.

KINO
SENZACJAll

„ T A T R Y *  W  N O W Y M  T A B O U
2 przadstaw laala  2

W niedzielę dnia 29 sierpn ia  1920 r.

SENZACJAll

Cagliostro
:: sa n za cyjn y  dram at ■  4  aktach. ::

(2 akty>. MUNDANTKA (* «»•«*>.
a B i B m a a a a r o a a j w i P B w w a r z a a a B B B B B B B n B B w r a a a a a t t w a
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną ponjaą.

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
dostarcza hurtownie:

I. N asio n a , nawozy sztuczneamaszyny rolnicze 
n Węgiel, rors, wapno, cement materyaly 

budowlane:

10 artykuły spoż] wc za i domowego ażytku, wstel - 
Lie towary galanteryjne;

IV. Nafto i 9mary.

OBLIGACJE
VIII. anstr potyczki wojennej

są do odebrania w  Pow iatow ej Kasie 
O szczędnośc i w  N ow ym  T argu.

Subskrybujcie polską 
Pożyczkę Państwową!

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniform y pp. u rzę ­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia rru 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego

5PÓŁKP HANDLOWA W ZAKOPANEM
Stow . xn re je*u . i  ogr. poręką.

TELKFON N i. 3 TELEKOM Nr. .i.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR PO L S K I', UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. f A B RY K A  WODY SODOWEJ

PO LK l.A

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina knraoyjne, wódki i koniaki — konserwy 
WBze!ki.5 artykuły spożywcze na wycieczki —  galanterye, rzeźby, m vdia  i perfumy. Najwiącsay 
skłaa przyborow i u b r a ń  do turystyki, «eny p o d łu g  katalogów wiądeńskjch. K osze i przybo?y 
do podtuźy — W i e l k i  w y b ó r  szki<», p o r c e l a n y  i c a s z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  fa________

GŁÓY/NA k EPHEZENTACYA BROWAKU W OKOCiMlE I TENCZYNKU

iledakior odpowiedzialny; Zborowski Juliusz Drukarnia i  Sorka w iłowym Tor^


